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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 250— na HI 
Stronie mk. 200. — 
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
rańiiejsc owe o 50 proc. 
zagraniczne ICO proc. 
drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

2.? terminowy druk ogło­
szeń administracja nie
od:

Redakcja: 1
nr 4 telef. 61. Admini­
stracja : Dęblińska nr. 1, 
telef 73 w  Sosnowcu.

Czwartek 18 stycznia 1923 roku.
Cena numeru mk. 150.

Rok XIV.

Adreo dla listów i deposa 
„ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeń lent m ieslecsnie

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 2400.

Z przesyłką pocztową 
mk. 2400 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  I l i t e r a c k i .
SOSEOWleO. ADWNI^TRACJA:°DębHnska" l^teh Ts! B«dZll, M aOliOW SM ep 9. B^fOWa, M l8 W lG M  S. TSMOB 73.
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W szechświata Br. Mahuze Potężny dramat w 3-ech serjach w 
1 S-iu aktach według sensacyjnego ro­

mansu Norberta Jaegnesa. 
Inscenizowany dla ekranu pod reżyserią T. Langa.

Dziś l a serja w 6-ciu wielkich aktach. Dr. Mabuze to współczesny Casasowa.
Najniebezpiecznfei: zy Don Juan. —  Wielki awanturnik XX wieku. Mistrz nauk tajemnych. 
Niebywała potęga woli. Kolosalne napięcie akcji. Baczność ludzie słabych nerwów. W  ro­
li tytułowej R u d o lf K lein  - R o g g e . Aud E gede N issen , jako Cara Carosse. Gertru­

d a  W e le k e r ,  jako Hrabina Dusy-Told.
ROLE GŁÓWNE: Dr. Mabuze — Rudolf Klein Roge. Cara Carozza —  Aud Egede Nissen 
Hrabina Dusy Told —  Gertruda Weleker. Hrabia Told — Alfred Abel. Prokurator —

Bernard Goetzke.
Dr. Mabuze entuzjazmował W arszawę przez 6 tygodni z rzędu w teatrze „Wodewil*. Początek przedsta­
w ień w dnie powszednie o g. 5-ej, w  soboty o g. 4-ej, a w  niedzielę i św ięta o godz. 3-ej po południu.

Ostatni seans o w  odz. 9 i pół wieczorem.
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Dziś i dni następne.

MOTTO: Nie tylko czynem, lecz i myślą zabijasz.
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wstrząsający dramat w 6-ciu aktach. 
W  głównej roli EGDE NISSEN.

W  piątek dnia 19 styczn ia  K O Ł O  P O L E K  otw iera

i - s z y  K L U B  K O B I E C Y
dla dziew cząt od 18 — 25 lat.

Zapisy w lokalu Zw. Młodzieży Chrz. na plebanji w piątek 
od godz. 5—8 wieczorem.

465a _______       ęf

w pierw szą bolesną rocznicę śm ierci 
ś. t  P.
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A N D R Z E J A K U S T O
odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 20 stycznia o godzi- 

ł >  nie 9 rano w kościeie parafialnym w Strzemieszycach, na 
które zaprasza rodzinę i życzliwych pamięci zmarłego
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O strzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości, że były nasz sprze-

J ó z e f  W  y s z n a c k i
pod pretekstem przyjmowania zamówień wyłudza różne 
sumy tytułem zadatku.

Oznajmiamy, iż wyżej wymieniony już od 1 grud­
nia 1922 r. u nas nie pracuje.

Za zobowiązania oraz za postępki tego patia odpo­
wiedzialności nie przyjmujemy.

fo ls l  Z r a c l t  spirytaie i  V sm nlt,
' »  Wilt, M i / s i p  31
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* o k t ó r 5231

L U F T S P R I N G E R
Choroby: skórne, w łosów ,
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe.
Leczenie lampą kwarcową, 

Przyjmuje 9—12 i od 6—8. 
Panie: 5— 6.

Saanfet, ni. Mniirzglswskft Hr. I I  il p.

Lekarz-rientysta 5579

M a r  j a
Bltoy-Szlachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M ałachow skiego 16, II pięt.

D októr 5062

i .  BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WEN BRYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4— 7 po poi.

62 Doktór medycyny

J. IIA Ł ACZ
b y ły  dyrektor szp ita la  

w eissrycznego .
eiiOFGby skórne i weneryczne

B adania m ikroskopijna. 
Przyjmuje od 9—11 1 3—7

w iec-*.
Mm fis lis iiii ił, i  I i!j!n

W m
P otrzebna natychm iastb ie- 
g la MASZYNISTKA z dobrą 
znajom ością języka fran ­

cuskiego.
Oferty do Komitetu Francu­
skiego, Mysłowice. Pocztowa 8.

383-2
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Mam zaszczyt zaw iadom ić Szan. Panie, że z dniem 15 b. m. otwo­
rzyłam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 01 brama)

Pracownią sukien damskich p. f. „M A R J A“
którą dotychczas prowadziłam z  pow odzeniem  przez 5 lat w  Łodzi. Zape­
wniając, źe i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pań po 
cenach umiarkowanych, polecam się łask. Ich'względom  i pozostaję 

402 13 Z poważaniem „MAR|A“,

Wczoraj p o d a l i ś m y  w 
streszczeniu uchwały konfe­
rencji b. ministrów skarbu, 
którzy jednogłośnie uznali, 
że od wprowadzenia w ży­
cie tych uchwał zależy dal­
szy rozwój naszego państwa.

Kto uważnie, p u n k t  za 
punktem przejrzał te postu­
laty, ten niewątpliwie zwró­
cił uwagę, źe wszyscy m usi­
my ponieść pewne, niekiedy 
nąwet b. znaczne ofiary, by 
dźwignąć Ojczyznę z upad­
ku i uratować od ruiny fi­
nansowej.

Do tych ofiar musimy się 
przygotować i gdy rząd za- 
wezwie nas do czynu, musi­
my na zew ten stanąć wszy­
scy bez wyjątku i złożyć na 
ołtarzu dobra wspólnego to, 
czego od nas Ojczyzna za­
żąda.

Jako do obrony Rzeczy­
pospolitej, gdy wróg całoś­
ci jej zagrażał, spieszyliśmy, 
niosąc swe mienie i życie w 
ofierze, tak i dziś nie może 
być wśród nas dezerterów, 
nie może być zdrajców.

Niesłychanie z a b a g n i o n e  
stosunki, w których znaleź­
liśmy się, dzięki rządom pp. 
Jastrzębskich, Fajansów i ich 
piotektorów, wymagają nie­
zwykłych ze sirony całego

Sosnowiec 18 stycznia.
społeczeństwa ofiar. Ale też, 
skoro uda się nam wybrnąć 
z ciężkich opałów, to nie­
wątpliwie, prócz zadowole­
nia wewnętrznego ze speł­
nienia sumiennego obowiąz­
ków, będziemy na każdym 
kroku mogli stwierdzić na­
macalnie wynik naszych wy­
siłków: zniknie d r o ż y z n a ,  
zniknie paskarstwo, a dni 
nasze płynąć zaczną w spo­
koju bez tej ciągłej troski, 
czy za zarobiony d z iś  krwa­
wo grosz, będziemy w sta­
nie kupić j u t r o  Chleba.

Gdy przy najściu bolsze­
wików, zadrżała Polska w 
posadach, powołano do ży­
cia radę obrony państwa, by 
skupić myśl i czyn c a ł e g o  
narodu i przeciwstawić je 
hordom najeźdźców.

Dziś ma powstać podob 
na rada, by ratować Ojczyz­
nę od ostatecznej zagłady, 
od stoczenia się w prze­
paść. Tak p r z y n a j m n i e j  
tw ie rd z i prasa warszawska.

Jeżeli więc instytucja taka 
istotnie powołana będzie do 
życia przez sejm i rząd, to 
głos jej musi być dla całe­
go narodu rozkazem,któremu 
się poddać każdy musi, je­
żeli nie zechce zasłużyć na 
miano zdrajcy i dezertera.

przyszłości.
Sosnowiec, 18 stycznia.

Czegóż chce więcej ta kraina z nieba,
Mając dość sławy, obrony i chleba?...

Rządu potrzeba.
Jan Andrzej M orsztyn.

Po miesięcznej przerwie zebrał 
się w Warszawie sejm polski. 
Aczkolwiek sejm ten ukonstytuo­
wał się już w listopadzie ubie­
głego roku, ieraz dopiero naród 
będzie iniał okazję zapoznać się 
bliżej ze swymi wybrańcami, gdyż 
dotychczasowa działalność nasze­
go przedstawicielstwa narodowe­

go ograniczyła się tylko do ure­
gulowania koniecznych formalno­
ści, mianowicie wyboru marszał­
ka sejmu i senatu oraz prezy­
denta Rzeczypospolitej. Od one- 
gdaj sejm przystąpił do tej pracy, 
która jest istotą jego zadań. A są 
one niezmiernie, trudne.

Każdy z nas, najmniej nawet



Interesujący sic  spraw am i publi­
czny mi, w ie cddawr.a, że pier- 
w szym  i najw ażniejszym  o b o ­
w iązk iem , sejm u w  P o lsce  jest  
uzdrow ienie skarbu i gospodarki 
państw ow ej. W  głębokim  zrozu­
m ieniu n ieb ezp ieczeń stw , które 
zagrażają R zeczypospolitej skut­
kiem niedom agań  natury g o sp o ­
darczej, p osłow ie  nasi m uszą w y­
tęż-, ć całą  sw oja encrgję i przy­
w ołać do pom ocy w szystk ą  sw ą  
w ied zę i dośw iadczenie, aby w y­
kazać żyw otność narodu p o lsk ie ­
go i um iejętność dążenia o w ła­
snych siłach  ku lepszej przy­
szłości.

O statnie w ypadki w  Europie, 
jak awantura kłajpedzka, która 
doszła do skutku nie b ez pcd u-  
szczen ia  b o lszew ick iego , oraz p o ­
staw a N iem iec w o b e c  Francji nic 
dobrego nie wróżą. Sejm nasz  
w ob ec zapow iedzianej now ej za ­
w ieruchy w ojennej m usi zerw ać  
i  d otyczasow ą polityką n ieu fn o ­
ści w śród  p oszczególnych  ugru­
pow ań poselsk ich  i, jako em ana- 
cja narodu, przekonać w rogów , 
że w  kraju tym potrafią się  sk u ­
pić w szystk ie siły, gdy chodzi o 
obronę całości R zeczypospolitej.

P olska nie szuka now ych przy­
gód  w ojennych, nie jest sprag­
niona sła w y  bojow ej, ani chce  
zagarniać sw ych  sąsiad ów . C hce 
pokoju, ale nie za w szelk ą  cenę, 
praw sw oich  bronić b ęd zie  bez  
w ytchnienia.

W  takim m om encie, gdy tu i 
ów dzie odzyw ają się  surm y w o ­
jenne, choć, być m oże p ow ażn iej­
szych w strząśnień  Europa nie za­
zna, obow iązk iem  przedstaw iciel­
stw a narod ow ego jest podn iesie­
nie ducha w  kraju, zn iechęconym  
w ielu  n iedom aganiam i doby ob e­
cnej.

D rogą, p row adzącą do tego ce ­
lu, jest u tw orzenie rządu, który 
byłby zd oln y  do przeprow adzenia  
tych reform, których dom aga się  
życie, a dyktuje tak drogo k osz- 
ujące nas dośw iadczenie.

wieści w a m
iż  wczorajszych pism  i depesz.)
—- W  tych dniach odbędzie  

się p od  Berlinem  konferencja k o ­
lejow a N iem iec, P olsk i, Rosji, E - 
stonji, Ł otw y i I itwy w spraw ie  
b ezp ośred niego połączenia kolei 
niem ieckich z rosyjskimi.

—  Rząd grecki od m ów ił udzie­
lenia zezw olen ia  na pogrzebanie  
zw łek  b. króla greck iego Kon- 
stantynn w  Grecji.

—  Zw iązek p rzem ysłow ców  an­
g ie lsk ich  zam ierza przedstaw ić  
rządowi sw e  postulaty, dotyczące  
zm ian w  sy słtm ie  podatkow ym . 
M iędzy innym i przem ysłow cy d o ­
m agać s ię  będą zn iesien ia  p o ­
datku d och od ow ego  cd  tow arzystw  
i spółek , zm niejszenia podatku  
o so b isteg o  oraz podatku od ka­
p ita łów  zap asow ych  i spółek .

—  Na p osiedzeniu  państw ow ej

rady ekonom icznej w  M oskw ie, 
zastępca kom isarza skarbu w y­
jaśnił, że w ydatki na armję czer-  
w oną w yn iosły  w  roku ubiegłym  
400  m iljonów  rubli w  złocie.

—  Tureckie zgrom adzenie na­
rodow e w' A ngorze m ianow ało  
kom isję, która ma się  zająć spra­
w ą  ustalenia zakresu Władzy i 
atrybucji kalifatu.

—  W  Londynie dokonano pierw ­
szej próby zastosow an ia  telefonu  
b ez drutu m iędzy Londynem  a 
N ow ym  Jorkiem. N adaw cą w  
N ow ym  Jorku był p. Carty, w i­
ceprezes am erykańskiego tow a­
rzystwa telefonów  b ez drutu. W  
L ondynie s łjsz a ło  C a ife g o  około  
60  osób  tak w yraźnie, jak przez 
telefon zw ykły. Jeden ze s łu ch a ­
czy, senator M arconi, w yraził na­
dzieję, że telefon  b ez drutu roz­
w in ie  się  n adzw yczajnie w  krót­
kim czasie.

Po zajęcia Kłajpedy.
Berlin, 17 stycznia.

Z K łajpedy donoszą, że litew ­
scy  p ow stań cy  rozesłali iskrów kę, 
w  której podają do w iad om ości, 
że  „zd o b y cz1* ich w yn osi 3 c ięż­
kie m iotacze min, 1 karabin m a­
szynow y, w zięto  do n iew oli 1 
francuza i 15 policjantów  klaj- 
pedzkich. D alsze zd obycze d o ­
tychczas nie są  jeszcze o b lic z o ­
ne. D ep esza  ta donosi rów nież, 
że na obszarze K łajpedy panuje 
spokój.

P ism a n iem ieck ie donoszą, że 
p ołączen ia  telefon iczne dla roz­
m ów  m iędzym iastow ych  w  Kłaj­
p ed zie są  przerwane.

„T ages Z eitung1* donosi, że 
m ieszk ań cy  K łajpedy w ystoso ­
w ali protest, w  którym o ś w ia d ­
czają się  przeciw  p ogw ałcen iu  
ich praw w olnych  obyw ateli przez 
regularne i nieregularne w ojska  
litew skie. Taki sam  protest o -  
g łosili litew scy  nacjon aliści, w zy­
w ając cały  św iat rra sęd ziów  w  
tej spraw ie.

Klasztor w Oiiwis sa lą  tańca.
G dańsk, 17 stycznia.

Senat gdański, obdarzony przez 
komisję" m ięd zysoju szn iczą  b u ­
dynkam i i gm acham i w rozm ia­
rze, przerastającym  jego  zapotrze­
b o w a n ie  i s iły  finan sow e, przy­
stępuje do przygotow ania ich do 
czasów  now ożytnych. P ism a n ie ­
m ieckie donoszą, że opracow any  
już został projekt zam iany histo­
rycznego klasztoru w  O liwie, )z  
którym rząd gdański nie w ie co  
zrobić, a którego ze w zg lęd ów  
historycznych i w łasn ych  potrzeb  
dom agał się  rząd polski )n a  przed  
sięb iorstw o kabaretow o-restaura- 
cyjne, z n ieod zow n ą salą tańca, a 
olbrzym ie p iw nice, klasztoru na 
piw iarnię. N adto słynny park 
klasztorny ma u lec częściow em u  
w ycięciu  i przem ianie na m iej­
sca  rozryw ek tego  sam ego  typu.

Z aznaczyć należy, iż profanacja  
ta napotyka na protesty naw et 
kół n iem ieckich.

CSM W ł liB a iW I

204.
M isticot stał na czatach, paląc 

Cygaretkę, jak praw dziw y gim na­
zista, udając dorosłego człow ieka.

Z aczął iść po za Arnoldem, 
p ozostaw iając pom iędzy nim, a 
sob ą  od leg ło ść  na dw adzieścia  
kroków.

D esv ign es szed ł szybko, za ­
m yślony, z g łow ą  na piersi sch y ­
loną.

P rzybyw szy  na ulicę T ivoli za- 
»trzym ał się  przed w iadom ym  nam  

dom em , w łoży ł klucz w  zam ek, 
otw orzył i w szedł.

—  Otóż... —  w yszep n ął M isti­
cot —  w iem  teraz gd zie m ieszka.

D źw ięk  rozm awiających g ło ­
sów  d ob ieg ł jego  uszu. C hłopiec  
zb liżyw szy  się  ku bramie, p osły ­
sza ł te słow a:

—  Jakóbig... zaprzężesz konie 
do pow ozu dziś w  nocy o je­
denastej. Przed północą  m uszę

b yć na stacji północnej drogi że ­
laznej.

—  Przed północą... na stacji 
drogi żelaznej?... —  pow tórzył Mi- 
sf'cof. —  Co on tam będzie ro­
bił u czarta o tak późnej god zi­
nie. —  A nie m ogąc rozw iązać  
na razie tego  zapytania:

— Ha! dow iem  się... —  odrzekł 
—  bo i ja rów nież tam będę.

Z ob aw y opóźnienia, M isticot 
w ybrał się  w cześn ie  w  tę podróż 
O w  pół do dwunastej był już 
na stacji północnej drogi żelaznej, 
przyglądając się  przybyw ającym  
podróżnym . P o  upływ ie k w a­
dransa elegancki p ow óz zatrzymał 
się  przed głów nem  w ejściem  
stacyjnego budynku. W ysiad ł zeń 
D esv ign es, trzymając w  ręku szka­
tułkę d ziw n ego kształtu.

—  Pudełko z pistoletami!... —  
szepnął M isticot, pozn aw szy  za 
pierwszym  rzutem oka w sp ó ln ik a  
Verriera. M iałożby nastąpić to, 
czego  się  siostra Marja tak o b a ­
w iała?

P o w ó z  zaw róciw szy, odje­
chał.

Anijlj? iiezwzrrlsSnSs 
po stronie Francji.

Londyn. 17 stycznia.
N a w czorajszym  p osied zen iu  

gabinetu om aw iano spraw ę zaję­
cia przez w ojska francuskie m iej­
sco w o ści w  obszarze Ruhry oraz 
sp o só b  p łacenia  d łu gów  am ery­
kańskich.

N arady dały w ynik  b. pom yśln  y.
W  sp raw ie zajęcia Z agłębia  

Ruhry ośw iad czon o , że w sp ó ł­
praca Anglji z Francją jest w  
d alszym  ciągu konieczna, gdyby  
naw et okupacja Z agłęb ia  Ruhry 
p osun ęła  się  dalej. Anglja nie 
b ęd zie protestov/ala  przeciw ko  
egzek w ow an iu  przez Francję 
sw ych  należności.

Ze związku  
hallerczyków.

W arszaw a, 17 stycznia.
Dnia 14 b.m. odbył się w 

W arszaw ie  pierwszy zjazd 
delegatów chorągwi i z a rz ą ­
du głównego, na którym pow ­
zięto szereg uchw ał w celu 
ujednostajnienia pracy związ­
ku na całym terenie Rzeczy­
pospolitej oraz powzięto re­
zolucję, w zyw ającą do nieu- 
staw ania ani na chwilę w 
wytężonej pracy dla dobra  
kraju i po tępiającą oszczer­
cze napaści na g e n e r a ł a  
Hallera i w ypróbow anych o- 
brońców  Ojczyzny. Ze zło­
że nyc.h spraw ozdań  p o szcze ­
gólnych chorągwi w idać sta­
ły postęp rozwoju i pracy, z 
czego chorągiew pom orska 
z siedzibą  w  Bydgoszczy ma 
najwięcej za sobą  zasług.

Przyjęto do związku cho ­
rągiew poznańską  z jej 14-tu 
placówkami.

D nia 15 lutego r. b., t. j. 
w rocznicę bitwy pod Ra- 
rańczą, o d b ęd ą  się we w szy­
stkich placów kach odczyty 
o histoiycznym znaczeniu tej 
bitwy.

W  celu zebrania f undu­
szu zapom ogow ego  posta­
nowiono urządzić w dn. 19 
m a rc a  1923 r. w całym kra­
ju „Dzień inwalidy i sierot 
hallerczyków". D o r a ź n a  
składka na dom  sierot po 
oficerach przyniosła marek 
132.000.

P ierw szy zjazd delegatów 
chorągwi i zarządu główne­
go z w i ą z k u  hallerczyków 
Rzeczypospolitej odbyty  w  
W arszaw ie  w  dn 14 stycz-

A m old  w szed ł do głów nej s a ­
li, gdzie przy okienkach sprze­
daw ano bilety, a spotkaw szy się  
tam z dw om a m ężczyznam i, p o­
w itał ich uściśnieniem  ręki.

—  Jego św iadkow ie.., na pew no! 
—  pom yślał M isticot. —  On bić 
się  zamierza... Potrzeba odkryć 
gdzie i w  jakiem  miejscu...

N agle ch łop iec zadrżał S p o­
strzegłszy w  pobliżu  Em ila Van- 
dam a w  cyw ilnem  ubraniu, w  
tow arzystw ie dw ućh m ężczyzn  
rów nież w  cyw ilnych  ubiorach, lecz  
o w ojskow ej pow ierzchow ności 
z których jeden trzymał w  ręku 
szkatułkę z p istoletam i.

W szelk a  w ątp liw ość w  um yśle 
podrostka teraz się  rozproszyła. W i­
docznie nastąpić m iał pojedynek  
m iędzy porucznikiem  artyierji, a 
w spóln ik iem  Verriera.

M isticot m ocno się  zatrwożył.
—  W  teatrze —  p om yślał —  

gd y  przedstaw iają na sec nie p o ­
jedynki jeden z dwućh przeciw ni­
k ów  zw ykle zabitym  zostaje. G dy- 
byż taki los spotkał Vandama?

i.ia 1923 r. powziął n a s tę ­
pującą re z o lu c ją :

„jako karni żoH ierze by­
łych formacji generała H a l ­
lera, p ielęgnow aliśm y ideę 
sam oofiarnego o d d an ia  się 
potrzebom  wojennym Rze 
czypospolitej.

Dziś w  epoce odrodzenia  
pokojow ego Ojczyzny, hal­
lerczycy nie będą  obojętnymi 
i biernymi św iadkam i J e j 
zm agań i nieszczęść.

Jak ongi gotowi byli o d ­
dać  ostatnią kroplę krwi dla 
obrony granic pańs tw a  poi-

„Fodhieracze gniazdek" 
paskarstwa.

S osnow iec, 18 stycznia.
W e Francji istnieją ludzie, upra­

w iający zaw od ow o tak zw ane  
„podbieranie gniazdek**. Ale my 
liłby się  ten, ktoby sądził, że ci 
podbieracze gniazdek, to te n ie- 
p oczciw e chłopaki, którzy w yłażą  
na drzewa, m yszkują w  zaroślach, 
byle dla brzydkiej psoty, czy m a­
łeg o  zysku w ydrzeć matkę p isk lę­
tom, lub podebrać m łode ptaszki 
czy ptasie jajka.

„Podbieracze gniazd**, to lu­
dzie bardzo pożyteczni dla p ań ­
stwa, a proceder ich jest najzu­
pełniej legalny. S ą  oni ni mniej 
ni w ięcej tylko organam i m iniste ■ 
rjów handlu i finansów , a mają 
za zadanie badać stan interesów  
p oszczegó ln ych  kupców  i prze­
m ysłow ców  i to nie tylko zapo- 
m ocą k siąg  handlow ych, ale tak­
że na podstaw ie zbieranych w ła ­
snym  przem ysłem  informacji, p o ­
zw alających na odkrycie tych 
w szystk ich  cichych sp ółek , taj­
nych tranzakcji, w  księgach  nie- 
uw idocztiionych, a jednak przy­
n oszących  w  dzisiejszych  czasach  
najznaczniejsze zyski.

Czyli m ożna p ow ied zieć, że 
głów nym  zadaniem  takich p od- 
bieraczy jest tropić ukryte przed  
legalną w ład zą  gniazdka paska- 
rzy w szelk iego  rodzaju i p ocią ­
gać ich do oddaw ania na rzecz 
skarbu części tak obficie przez 
nich składanych „złotych jajek**.

W  ostatnim tylko roku, dzięki 
instytucji tych „poszukiw aczy* 
w płynęło  do skarbu francuskiego  
przeszło 6 0 0  m iljonów  franków.

K upiectw o nasze skarży się, że 
w skutek niedokładnychintorm acji i 
p ośpiesznej pracy w  izbie skarbo­
w ej w ym iar podatku od zysku  
jest w  w ielu  w ypadkach, k rzyw ­
d zący i w łaśn ie dla u czciw ego  
kupiectw a nadm iernie w y s o k i .  
Być m oże, ale rzeczą pew ną jest, 
źe z drugiej strony lw ia  część  
zy sk ó w  uchyliła się  od św iad czeń  
podatkow ych i to ta w łaśn ie z

Boże... straszno pom yśleć, coby  
nastąpiło!

XXVII.

Zadum ał się, a po chw ili w y- 
szepnął:

—  Pójdę, gdzie oni pójdą... 
Tym  sp osobem  b ęd ę inógł zdać 
śc isłe  spraw ozdanie siostrze Marji 
o  tern, co zaszło.

1 stanął na boku, zw róciw szy  
całą u w agę na Em ila Vandame.

O tw orzono okienka kas; sprze­
daż b iletów  się  lozpoczęła .

Porucznik p ierw szy przystąpił 
do kasy. T uż za nim stanął 
M isticot.

—  T rzy bilety pierwszej klasy  
do B la n c - M iseron —  rzekł Van­
dam e, k ładąc bilety na m osiężnej 
tabliczce.

W ydano mu trzy bilety i resztę 
drobną monetą.

Przyszła  kolej na n aszego  pod­
rostka. Zażądał iak Vandam e 
jednego biletu pierwszej k lasy  
do rogatki belgijskiej, a otrzy­
m aw szy takow y ustąpił m iejsca  
następującym  po sob ie podróżnym

skiego, —  tak dziś oddadzą  
i pośw ięcą w s z y s t k o  dla 
przyspieszenia zagrożonego 
rozwoju, potęgi i dosto jeń­
stw a Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej.

Rzucone pod adresem  ge­
nerała broni Józefa Hallera 
i w ypróbow anych obrońców 
Ojczyzny, przez ciemne si­
ły, obelgi i oszczerstwa, zdu- 
sim szlachetną, bez granic, 
ofiarną  codzienną p racą  dla 
Ciebie Polsko i dla Tw ojej 
chwały".

najintratniejszych, n igdzie nie za­
rejestrowanych in teresów  paskar­
skich.

G dyby tak rząd nasz p oszed ł 
za przykładem  Francji i dla nła- 
tw ienia sob ie  zadania oraz w  ce­
lu um ożliw ienia rzeczyw iście spra­
w ied liw ego  wym iaru podatków, 
dopuścił i u nas do działania ta­
kich „poszukiw aczy gniazdek**, 
którzyby za p ew ien  odstąpiony  
im procent badali praw dziw y stan 
fin an sow y kontrybuentów  i od ­
krywali te p odziem ne złote żyły  
którymi tajnie odp ływ a siła go ­
spodarcza państw a do zbiorników  
w  y zy s k i w a czy...

S osn ow iec 18 stycznia.
Zasądzeniem  w ładz w ojskow ych  

og łoszon o  znów  przym usow ą re­
jestrację m ężczyzn kilkunastu ro ­
czników . Zapełnią się  zn ów  po 
czekalnie, korytarz? i schod y w sz y ­
stkich kom end w ojskow ych i m a­
gistratów  w  całym  państw ie p o l­
skim. Na barki sk ąp ego  perso­
nelu u r z ę d n i c z o -w ojsk ow ego zw a­
la się  raz jeszcze olbrzym ia p ra ­
ca zapisyw ania, w p isyw an ia  i prze 
p isyw a da miljonów' nazw isk, a- 
dresów  i innych „personaliów**.

W  ciągu czterech ostatnich lat 
rejestracje te, przeglądy i t. p 
odbyw ały się  już chyba z d z ie ­
sięć  razy. Któż dotychczas nie 
staw ał jeszcze przed w szelk im i 
komisjam i 1 -karskimi? Kto nie 
ma całej pliki ak tów  złożonych  
gd zieś  w  przepastnych głębiach  
kancelarii w ojskow ej? I kto d łu ­
gim i godzinam i nie w yczek iw ał 
w  kolejach przeglądow ych, nie 
tracił napróżr.o długich godzin  
czasu na form alności w ojskow e?  
G dyby znaiazł się  jakiś statystyk, 
któryby ob licz \ł, w iele  godzin  pra­
cy idzie na m arne z pow odu  n o ­
w eg o  przeglądu, otrzym alibyśm y  
z p ew n ością  sza lone cyfry.

N ow e zarządzenie urwie z pe­
w n ością  bogactwu narodowem u  
niejeden m ir .1 marek. Cui bono?

W  każdym  państw ie kultu rai-

■ W B W B P g l i w t i i U f ' i i W f  u l i  i  ;

m iędzy którymi znajdow ał się  
Arnold D esvignes.

Chłopiec, zb liżyw szy  s ię  ku 
niem u, natężył u w agę i posłyszał, 
że w spóln ik  bankiera zażądał 
trzech b iletów  rów nież do Btanc- 
M iseron. P ew ien , że znajdzie obu  
przeciw ników  w  oznaczonym  
m iejscu, w szed ł do sali p ierw szej 
klasy, której drzwi w łaśn ie otwarto 
i czeka! na od ejście pociągu.

Stary gałganiarz. Piotr Beraud, 
nie tracił czasu darem nie.

P o św ięc iw sz y  v ię k sz ą  część  
n ocy zw ykłej sw ej pracy, to jest 
przeszukiw aniu w  kupach śm ieci 
w rócił do W illi G ałganiarzów  w  
Saint-Q uen, gdzie zjadł śniada­
nie, sk ładające się z kawałka  
chleba z w ędzonką i popił k ie­
liszkiem  w ódki.

d. c. u

if,
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nym tego rodzaju zarządzenie mu­
siałoby wywołać powszechny pro­
test. Ujawnia się bowiem podwój 
ni alternatywa: albo książki re­
jestracji wojskowej nie są prowa­
dzone w porządku i wtedy nale- 
iij głośno zapytać, czemu się to 
dŹleje, albo też, jeśli spisy są 
•względnie dokładne, czemu nęka 
się 1 męczy setki tysięcy obywa­
teli, marnuje się czas dla niepo­
trzebnych formalności?

System policyjny w państwie 
naszym został od pierwszej chwi­
li wprowadzony, wszelkie pasz­
porty i meldunki, rejestracje, po- 
vołania i inne sposoby utrudnie­
nia życia obywateli wydały obfi­
ty plon. W szak jeśli już mamy 
system całkowitej kontroli n a i  
miejscami pobytu, wiekiem i t. d, 
każdego mieszkańca państwa pol­
skiego, to przecież nic łatwiejsze­
go, jak przeprowadzić jakąś po­
trzebną rejestrację spokojnie, źe 
iak powiemy za kulisami, przez 
komisarjaty i inne organy poli­
cyjne.

Nie należy przy tym lekcewa­
żyć wrażenia, jakie wywiera re­
jestracja w szerokich kołach spo­
łeczeństwa. Zawodowe strachajły 
rozpuszczają już nonsensowe po­
głoski o wojnie, a spekulanci na 
czarnej giełdzie wyzyskują mo­
ment, by podbijać do nieskończo 
ności kurs walut obcych. Fatal­
ny stan giełdy naszej jest niczym 
Innym, jak tylko wynikiem obaw, 
ie  Polska da się wtrącić w ja ­
kąś nową światową awanturę. 
Niema najmniejszej potrzeby pod­

sycania obaw tych przez zarzą­
dzenia rejestracyjne mężczyzn.
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Kronika.
K a le n d a r z y k .

Dziś Kat. S. Piotra. 

Jutro Benryka B. 

Wsch. słońca 7. 24 

Zach. „ 3.40

Gdy burza nadciąga.
M ó w ic ie  w s z y s c y ,  ż e  s ię  n ieb o  chm urzy, 
Z e n o w a  w o jn a  gro z i E urop ie,
Z e s ię  huragan  s tr a s z liw y  p o w tó r z y  
I krw i o s ta te k  z p iers i nam  w y ż ło p ie .

L ecz ha tym  jed n ym  z  n a jsm u tn ie jszy ch
św ia tó w

; W  o k res ie  n ę d z y , g ło d u  i rozb o ju , 
Ż yjąc b ez  jutra, c z y  m im o  traktatów , 
M ieliśm y  ch o c ia ż  jed en  d z ień  pokoju?

Ć w ie r k .

O d m o w a. Prezydent Będzina 
p. Rypp przesłał na ręce prze- 

k wodiiiciacego rady miejskiej w 
Sosnowcu, dr. Zahorskiego o- 
ćwiadczenie, iż proponowanego 
rnu stanowiska prezydenta Sos- 
nowca stanowczo nie przyjmie.

Z a w a rc ie  u m o w y . Związek 
górniczy zawarł umowę ze zw. 
właścicieli małych kopalni, doty­
czącą nowego et nnika płac, które 
od 1 stycznia r. b. podwyższono 
o 90 proc.

_ Umowa obowiązuje na prze­
ciąg dwuch miesięcy, natomiast 
rewizja płac dokonywana będzie 
co miesiąc.

P o c ie s z a ją c y  o b ja w . Dono­
siliśmy już, iż związek metalowy 
wystawił nowe żądania podw yż­
ki płac. Pertraktacje w tej mierze 
nie doprowadziły do pozytywne­
go wyniku, na skutek czego 
proklamowano na dzień 18 b.m. 
jednogodzinny strajk, gdyby zaś 
ł to nie pomogło, miano chwy­
cić się strajku Włoskiego.

Tymczasem na odbytej w dn. 
15 b. m. wspólnej konferencji, 
dzięki pojednawczemu stanowi­
sku obu stron, udało się zatarg 
załatwić j przyznano robotnikom  
60 proc. podwyżki na styczeń, 
80 proc. na luty i 1 1 0  na ma­
rzec.

Ponieważ przemysł hutniczy w 
Zagłębiu skrępowany jest w spra­
wach podwyżek dyrektywami 
centrali i orzeczeniami komisji 
do badania wzrostu drożyzny,

w sprawie tej wyjeżdża do W ar­
szawy komisja mieszana, złożona 
z przedstawicieli tutejszego prze­
mysłu hutniczego, związków za­
wodowych i z udziałem inspe­
ktora pracy, aby na miejscu spra 
wę ostatecznie załatwić.

Na skutek tego proklamowany 
strajk protestacyjny został odw o­
łany i należy mieć nadzieję, iż i 
w  przyszłości wszelkiego rodzaju 
zatargi będą w ten sposób za ła­
twione.

Stwierdzić należy, iż ogólne 
zdenerwowanie i napięcie strajko­
we zupełnie ustało i robotnicy 
dążą do tego, aby unikać niepo­
trzebnych a tak dotkliwych bez- 
roboci i sprawy podwyżek zała­
twiać polubownie, o co zresztą 
starają się także i przemysłowcy.

Francuszczyzna z u l. Mo- 
drzejowskiej. Na ścianie domu 
przy ul. Targowej, róg Modrze- 
jowskiej jest szyld fryzjera z na­
stępującym napisem. „Salon dia 
dam. Czesanie. M anikier“ Nie od 
rzeczy byłoby, gdyby się kto za­
jął ortografią szyldów.

Izolacja. Za działalność an­
typaństwową aresztowano głośne­
go w Zagłębiu komunistę Danie- 
luka, w którego mieszkań u zna­
leziono mnóstwo bibuły nielegal­
nej.

P łótna nadeszły! W łościań­
skie, Krośniak, Silesia, Shirting, 
Panam a, Batyst, M adapolam, A- 
damaszek, Prześcieradłowe, M a­
dapolam w deseń na koszule 
męskie, Oksford fartuchowe pole­
ca w wielkim wyborze „Piast" 
sp. akc. Sosnowiec. 409

Lichwa m ieszkaniow a. Lich­
wa mieszaniowa, która od kilku 
lat jest jedną z najgorszych na­
szych plag, święci coraz to więk­
sze tryumfy. Onegdaj przesłano 
do sądu pokoju skargę na Fiszla 
Wolfa zam, w Sosnowcu, który 
za odstąpienie jednego pokoju 
zażądał od p. Reginy Krakow­
skiej 2 miliony marek.

Ładne nieporozum ienie. Jak
już donosiliśmy, w dniu oneg- 
dajszym miał się odbyć w prze­
myśle hutniczym jednogodzinny 
strajk protestacyjny.

Otóż w fabryce br. Bauerer- 
ców w Myszkowie menerzy tam­
tejsi, nie wiedząc dokładnie o co 
chodzi, proklamowali strajk zwyk­
ły, narażając robotników na dot­
kliwe straty z powodu utraty 
dwudniowego zarobku, gdy tym­
czasem nawet strajk manifesta­
cyjny został odwolanv.

Z likw idow anie bezrobocia . 
Strajk, który wybuchł w prze­
myśle hutniczym w Zawierciu, zo­
stał zlikwidowany, gdyż w odpo­
wiedzi na zerwanie pertraktacji i 
wybuchły strajk przemysłowcy za­
grozili lokautem, wobec czego w 
spraw ę wdał się inspektor pracy 
dzięki któremu doszło do poro­
z u m ie n ia  i robotnicy otrzymali 
55 proc. podwyżki w styczniu i 
80 proc. w lutym; robotnicy 16 
b. m. podjęli pracę.

Ś m ie rte ln y  w y p a d e k . Oneg­
daj na stacji w Sosnowcu p rze­
jechał pociąg kolejarza, jana  Z ie­
lińskiego, Przyczyną śmiertelne­
go wypadku było złe nastawie­
nie zwrotnicy. Po spisaniu pro- 
tokułu przez policję państwową 
sprawę skierow no do sędziego 
śledczego,

Ź ru c h u  s tra jk o w e g o . W fab­
ryce pasty Erdai w Zawierciu 
zastrajkcwali robotnicy, żądając 
poprawy bytu. Pracę porzuciło 
około sto osób.

Z teatru.
D ziś p r z e d s t a w i e n i e

p o p u l a r n e  po cenachzni- 
żonycli znanego autora doby o- 
becnej M. Fijałkowskiego „Drugi 
mąż", komedja trzyaktowa, która, 
pomimo ciepła staropolskiego, 
wywołuje co chwila wybuchy 
śmiechu.

W  sobotę popołudniow e  
przedstaw ienie po cenach mi­
nimalnych dostępne dla wszystkich 
początek 4 pp.

l i l ii!  i l l ! .
(P rzez  te le fo n ).

Fałszywe pofiłeski 
o iiioliilizacjl.

W arszawa, 17 stycznia.
Już wczoraj premjer, generał 

Sikorski, oświadczył w rozmowie 
urzędowej, że wszelkie pogłoski 
o planowanej mobilizacji, przy­
gotowaniach wojennych i t. p. 
są zmyślone przez osoby wrogo 
usposobione dla państwa, lub też 
przez spekulantów.

Dzisiaj sztab generalny po­
twierdza, że wszelkie alarmy 
wojenne szerzone są przez ludzi 
złej woli i żywioły antypaństwowe.

Incydent wśród plastowcćw.
Warszawa, 17 stycznia.

W  wyniku wczorajszego gło­
sowania w sejmie, kiedy znaczna 
część piastowców nie wykonała 
poleceń prezesa klubu, Witosa, 
poseł Witos zwołał na dziś ple­
narne posiedzenie klubu, celem 
zgłoszenia rezygnacji ze swego 
stanowiska. Na posiedzeniu tym 
jednak uchwalono całkowite vo- 
tum zaufania dla Witosa i w ten 
sposób incydent został zlikwido­
wany.

W sprawie Kłajpedy.
W arszawa, 17 stycznia.

W  dniu dzisiejszym minister- 
jum spraw zagranicznych prze­
słało do posła polskiego w Pa­
ryżu, hr. Zamojskiego, instrukcje 
w sprawie posiedzenia rady am­
basadorów, tyczące się Kłajpedy.

Jednocześnie ministerjum po­
słało do naszej placówki w Kró­
lewcu polecenie dostarczenia in­
formacji o sytuacji w  Kłajpedzie, 
skąd już niema wiadomości od 
2 dni.

Opór nlemców.
Paryż, 18 stycznia

Głównodowodzący wojskami 
francuskimi w Zagłębiu Ruhry 
zwołał w  Dusesldorfie naradę 
przedstawicieli kopalni nadreń- 
skich i zakomunikował, że pod 
groźbą surowych kar obowiąza­
ni są od jutra wznowić dostawy 
węgla.

Przedstawiciele rządu niemiec­
kiego i .właściciele kopalni nie 
zostali przez generała francuskie­
go dopuszczeni do głosu.

W ydano już dyspozycje aresz­
towania głównych przemysłowców 
w razie, gdyby dostawy nie by­
ły wznowione. Przemysłowcy 
niemieccy oświadczyli jednak, źe 
stanowiska swego nie zmienią, 
będą więc oddani pod sąd wo­
jenny. —

Giełda urzędowa.
Warszawa, 17 styęznia 
Dolary —  29.200
Franki —  1975 
Funty szter. —  137.000 
Marki niem. — 1.60 
Koi-, czeskie —  825 

„ austr. — 41 ’/s

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 17 stycznia 

Marki polskie 53 '/, 
Doiarv —  17000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 17 stycznia. . 

Marki polskie—nie no to w. 
Dolary —  17000.

N A R E S Z C I E  
S O S N O W I  E G  
Z 0 E A i: l  Tmimim p u m

T S IM ISJlI  MIEJSIICI
I I IUZIIIE ą

na ćkranie

kino „Zagłoba"
największy film polski.

SPÓŁKA HANBLOWa-PRZEMYSŁBWA

Sosnowiec, ni. Sienkiewicza L. 1 Telefon 106 
Katowice, ul. Aug. Schneidra L. 6,

4 47-2 P O L E C A :

GUMY PEŁNE. OPONY, DĘTKI. ŁAŃCUCHY 
wszelkie przjbery SAMOCHODOWE oraz 
wszelkie artykuły techniczne: KARBID, AS-

Zastępstw o Fabryki sam ochodów  św iatow yj sła ­
w y „ANSALDO" w Turynie.

Tarcze  s z l i f i e r c z e
pilniki karhorundowe, osełki do kes oraz w szel­

kie wyroiły szmerglowe i tarcze filcowe
uol3ca ia jeneralnireprezentanci na Polskę

W i  ( m o s - 0 1 9 ,  Joli. p w  we u i n i  i .
L T  Ii A P “5?

Pilskie T N n g s tn  M m w  i  M M  i Pniysla  Sp.-1 sir. ciii!.
4 5 5 -2  W A R S Z A W A
B IU R A : u l. C h m ie ln a  27  

T e le f .  1 1 1 - 1 3 ,  2 0 3 - 2 7  
1 9 5 — 77

Listy składow e na żądanie,

S K L E P : A le j e  J e r o z o l im ­
s k ie  4 . T e l .  2 5 8 - 9 S

Odsprzedawcem rabat.

Olss O G Ł O . S Z E N i E .
W  niedzielę, dnia 21 stycznia b. r. o godzinie 4  ej 

popołudniu lokalu gminnym odbędzie  się

m m  i  f i i z i i i i i !  p e n
na gruntach wsi M ierzęcice ogólnej przestrzeni 2 2 0 0  m or­
g ó w  na 1 rok począw szy  od  sum y 50  tysięcy.

fiSSZaS
p "  DOM ZBOŻOWY

|  M A X B A it M (i A U T g 
T . z . o . p .

| |  POZNAŃ. Ml. Ff. Rarajczyka 2. |5 
Ś; tć i .  5006 . is
sr
Ig D o sta rcz a : ży to , p sz e n ic ę , o w ie s , | |  

jęczm ień , m ąki i krupy.
Kupuję: vv.sit 'iKte nasiona motyl- g  

p  kuwe", strączkowe, oleiste, ma- K 
??,? k u cn y  oraz o sp y . 454*, i ;gc w
tri • t(k •: v»*as n  a» a z r. ih «iik

9 0 ®

:  T j J
m A
&̂ zdolnego, w średnim wieku,
& potrzeba od zaraz do kre- 

ślenia planów budowlanych

MIKA
i dozorowania.

O f e r t y  pod S. U. 30 do 
^  Dziennika „Iskra". 424

O sta tn i a  nowość!
Przyślijcie nam kartę pocztową, a wzamian o- 

trzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukien­
nych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. 
W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najle­
pszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i towa­
rzystw akcyjnych i przekonacie s ’ę, jaka olbrzymia 
różnica jest między naszemi cenami fabrycznemi, a 
cenami w Waszej miejscowości.

A D R E S U J C I E :  197— 3

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E

IŁÓW i S-ka
B 1 A Ł Y S T 0 K, skrzynka pocztowa 37.

.■IIWITOB8g— H—6WWMJ*UMUJ< 
iM a N a n m a m a iM B a a H n M H i

S ZKOŁA T A Ń C Ó W  i
M am  z a sz c z y t  za w ia d o m ić  S z . P u b lic z n o ść  m ia sta  B ę d z  i n a  

i o k o lic , iż  z  d n iem  24 sty c z n ia  r. b . rozo o czy n a m  kurs ta ń có w
STAROPOLSKICH i NOWOCZESNYCH 443

W p isy  na kursy p rzyjm u ję  c o d z ie n n ie  od  6  d o  8  w ie c z o r e m . -  
Inform acji o so b is ty c h  z a s ię g a ć  m o żn a  w  śr o d y  i p ią tk i od  go d zin y  

7-ej d o  10-ej w ieczo r em
w  sali na Górze Zam kowej w  Będzinie.

P o le c a ją c  s ię  ła sk a w y m  w z g lę d o m  S zan . p u b lic z n o śc i p o z o sta ję  
Z p o w a ż a n ie m  p r o f . K. W R Z E SZ C Z  (m istrz  b a letu ).



Drobna ogłoszenia. II
■■ 11 5iPEffSWMafSSUrftai

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

Kupujmy u chrześcjan!
N ajw iększy fabryczny skJad manu­

faktury w ŁODZI przy u l. P io trk o w ­
sk ie j 44, n a  I p ię trz e . Chrzcścjańsfci 
Dom  H andlow o-Przem ys’owy Broni­
sław  Jagoda i s-ka. „ Ja rm a rk  Łódzki® 
Sp. Akc. z kapitałem  200m iijonowyin. 
O ddżiał w  Katowicach w dom u w łas­
nym u!. Sachsa 19. Polecam y tow ary 
na ubrania dam skie i męskie, kam - 
garny, sukna, korty w ełniane, szew io­
ty  pólw elniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, w szystkie 
gatunki b jętych i kolorowych baw eł­
nianych tow arów . D la pp. hurtow ni­
ków , kupców  i w ogóle w iększych od­
biorców  jesteśm y pierwszym  źródłem  
do  zaopatrzenia się w  jednym  m iejs­
cu  we >Y£?ystkie rodzaje tow arów  po  
cen ach  fab ry czn y ch . Instytucjom  rzą­
dowym i kom unalnym  sprzedajem y 
o a  kredyt. N asz dział ekspedycyjny 
Wysyła m aterjały w  m ałych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru­
chom ość ten pow inien popraw ić so­
bie byt i takiem u dopom ożem y do o- 
hvarcia handlu m anufakturą, gardero­
b ą  i gaianferją, przy minim alnym 
w kładzie gotówki. U dzielam y u sie­
bie w yczerpujących informacji po o- 
trzym aniu w yciągu hipotecznego o- 
becnie spraw dzonego. P P . w łaścicie­
le trafik, dvstrvhucji i restauracji, któ­
rzy macie likwidować, nie w ypuszczaj­
cie z rąk swych lokali handlowych, 
o tw ierajcie handle z manufaktura, gar­
derobą i galantcrją. W szystkim  rozpo­
czynającym  handlow ać, tow ary sprze­
dajem y na kredyt oparty na '  pew nej 
gw arancji. O tw ierajcie w łasne handle, 
takow ych je s t w szędzie brak. 95 9 
f \ o  sprzedania zaraz polow anie na 

3 przyległych w siach  pod Ż arka­
mi w iaz z flintą 16 bezkurkow ą no­
wą. W iadom ość Żarki, Kaioiczyk.

308-2
*7 pow odu w yjazdu sprzedam  plac 
~  tanio W iadom ość .Isk ra"  Sosno­
wiec. 344 2
M a s z y n y  bębenkow e i czółenkow e 

- 1  do sprzedania. Pogoń Racław icka
3, 439 2
C ru b y  Czarce z mutram i 8/30— 19/10*9 
^  mm. w w iększej ilości okazyjnie 
sp rzeda  „E shape” Sosnow iec S ienkie­
w icza 1. I, lei. 106. 135-3
C p rz e d a m  dom paiterow y na K sa- 
^  w erze w  cenie przystępnej. W ia­
dom ość Będzin G óra Zam kow a 7 m.
4. 476-2

Sprzedam  natychm  ast p ierw szorzęd- 
“ nc pianino, cena przystępna. W ia­

dom ość Będzin M ałachow skiego 8 w 
bram ie na lewo. 433-3
M a s z y n ę  Singera do szycia maio u- 

żyw aną tanio sprzedam . Gzichów 
Nr. 74. 4S4-1
Q p rzed am  5 .S c te rów " czystej rasy, 
u  5 tygodniowa. 485 4
I /u p ię s z k o lę  na gitarę siedm io stru- 

now ą i szkołę C arullego na 6 
strunow ej. Zgłoszenia do .Isk ry ” w  
Będzinie. 481-1

j A u to m a t sam ogrający duży z lust- 
rdm do sprzedania. W iadom ość 

‘P olska kaw iarnia M ałachow skiego 29 
iw Będzinie. 479-2
;C a n k i w yjazdow e do sprzedania, 
i Sosnow iec Szczodra 10 Kowalczyk

4S0-2

POSADY i PRACE.
Zaofiarow ane 50 ink. za wyraz.

jD o trzeb n y  fest dobry rysownik b ran - 
ty  m ierniczej. W iadom ość w Iskrze,

375-1
jO o trz e b n y  natychm iast zdolny skle-
* pow y z diugc letnią praktyka. W ia 

fdom ość .Isk ra ” Będzin. 493-3
fT o k a rz  sam odzielny o dobrych kw a- 

lifikacjach potrzebny. „O ptyka”, 
Sosnowiec, W iejska 5. 464-1

Poszukiw ane 20 mk. za w yraz. |

ty a rz ą d z a ją c a  - reprezentantka młoda, 
w ykształcona z konw ersacją fran­

cuską znająca gruntow nie gospodar­
s tw o  poszukuje posady. Oferty .Iskra* 
“ osnowiec, okazicielowi milionówkl 

3262. 89-1
lysow nik  konstruktor poszukuje za - 

. A jęcia w iększej stolarni. Z głosze­
n i .  księgarnia G onery D ąbrow a 
¥  371-1
lO iu ra iis tk a  z dw uletnią praktyką piszą 

ca biegle na m aszynie, poszukuje 
jposady. Łaskaw e zgłoszenia „Isk:a“ 
j 386-1
rf"lórnoślązak, polak poszukuje posa- 

dy jako  m istrz albo w  biurze irż. 
•gzaruin  m istrzow ski najlepiej w  bran 
Śy drzew nej W łada polskim  i nie- 
gnieckiem w  słowie i pisem nie. Ofer- 

pod nr. 426 do „Iskry". 246-1
(in teligen tna panienka z 2 letnią prak
*  tyką poszukuje posady sklepowej. 
Ł askaw e zgłoszenia „Iskra* D ąbrow a 
pod „P osada”. 448-3
fD om ocn ik  buchaltera poszukuje po - 
® sady. Ukończył kursa handlow e i 
p o s iad a  praktykę. Ł askaw e zgłoszenia 
d o  „Iskry” w  Będzinie d la  „pom ocni­
ka  buchaltera*. 474 2

1s
W I E L K A  T A N IA  W Y P R Z E D A Ż  R E S Z T E K  2 *SE R lT~1

(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). * j.
Ręczniki białe gładkie i w aflow e 130 cm. dług. po 4.000 mk,_ Chcąc dać możność wszystkim  Czytelnikom „Iskry" skorzystać z na­

bycia tanich resztek, które zostają ze sztuk w ielkich s ta ry c h  z a p a só w , 
postanow iliśm y z pow odu now orocznego bilansu w ysyłać każdem u Czytelni­
kowi „Iszry po cenie w łasnych kosztów, następujące zim owe i w iosenne:

Resztki 2 serji podzielone są  na 4 gatunki i nadają  się na śliczne 
męskie ubrania, kostjum y dam skie lub płaszcze i pokrycie bekiesz lub futra. 
Resztki te  są  z m aterjałów  ubraniowych, pierw szorzędnych fabrik , czysto 
w ełniane pełnej szerokości, w e w szystkich kolorach.

Z e sz tuk ! s p rz e d a w a n e  b y ły  u n a s  p o :
G atunek A mk. 36.900 za 3 m etry 15.000 mkp. za  infr.
G atunek B mk. 62.800 za 3 m etry 25.000 mkp. za mtr.
G atunek C mk. 74.500 za 3 m etry 30.000 mkp. za mtr.
G atunek D mk. 88.500 za 3 metry 35.000 mkp. za mtr.

Do każdej resztki na żądanie Klijentów w ysyłam y kom piet podszew ki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękaw ów  po mkp. 25.500, 
w yższy gatunek po mkp. 28.000 i najw yższy gat. po mkp. 31,500.

R esz tk i n a  p a l ta  je s ie n n e  lub  z im o w e.
G atunek A mkp. 65.000 na palto  | M aterjały te są  grube, miękkie,
G atunek B mkp. 72.300 na  palto  I w  ładnych kolorach, na lewej

-—- .G a tu n e k  C mkp. 87.500 na palto  i stronic m ają kratę, zam ieniającą
Gatunek D mkp. 94.500 na  palto  j podszew kę.

Również posiadam y na składzie po cenach konkurencyjnych, m iędzy
innemi następujące tow ary: P łó tna b iałe na poście! i bieliznę sztuka po 17 
mtr. po 69.000 i 75.000 mk., na m etry po 4.300 i 4.500 mk. P rześcierad ła  ze 
specjalnego płó tna prześcieradłow ego w ysokiego gatunku po 15.000 mk. za szt.

Zefiry na koszule w  śliczne desenie pd 3.800 i 4.300 mk. za mtr.
Szew ioty dam skie podw ójnej szerokości we w szystkich kolorach no

7.200 i 7.800 mk. za metr.
Firanki zagr. w yrobu, desenie ostatniej mody. szerokości na całe okno 

długości na żądaną ilość m etrów  posiadam y w  3 gatunkach po cenie 8.000 
mk. za metr, 9.500 i i2.500 ?a metr. (Na norm alne okno potrzeba 3 metry).

Cajgi na ubranka d la  dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trw ałe
w noszeniu po 4.200 i 5.500 mk. za metr.

Surów ka na bieliznę itp. w  najlepszym  gatunku, 71 cm. szer. po 3.200
mk., 80 cm. szer. po 3.600 mk. za metr.

D ym ka specjalne płótno na kalesony m ęskie, 80 cm. szer., bardzo
trw ałe w praniu po 4.200 mk. za metr.

Pościelow y Oxford na poszwy, w  kraty czerw one, bardzo trw ałe po
4.200 m arek za  metr.

. za szt,
. . ?T yk“ na w sypy nie przepuszczające pierza po 4 500 

za m etr i w iele innych tow arów  po cenach konkurencyjnych. 
W ysyła się pocztą za pobraniem . ' '

Czerwone ołótno 
i 4.900 mk.

306_ , - . . . ----------  (Płaci się przy odbiorze)
O pakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch resztek  mk. 3.000.

. , UWAGA! Przy zam ów ieniach na tę tan ią  w yprzedaż resztek  oho. 
w iązkowo je s t załączyć w liście przy zam ów ieniach następujący kupon:

A 3N W

uC7T-CJ

•*>*<

Kupon na tanią sprzedaż resztek 2 serji
J  M t a  iH iM f in n ! ,  Warszavo. ul. im3 Br. 11,
Czytelnik „Iskry . Im ię i n a z w isk o ______________—
—- —---------------------—-----— P oczta ---------------------------------
W ieś— ------------------   N’t-, d om u ---------— -----------

m. 20

P ow ia t- Z iem ia-

No <  
3. M N- — 3
co otoCO

. . BACZNOŚĆ! Kupon pow yższy służy do nabycia tych tanich resztek
1 je s t ważny tylko na przeciąg  tego jednego m iesiąca.
. ;i* Jesteśm y pew ni, że Czytelnicy „iskry”, otrzym aw szy od nas jedną lub
• rcsz‘e,r» Z03taną naszym i s ta ły m i klijentami i będą niezaw odnie żadać
innych tow arów , które są  opisane w  nowym cenniku, a takow y je s t dołą­
czony do każdej resztki bezpłatnie.

Zam ów ienia w raz z dołączonym  kuponem nadsyłać pod adresem :

„W arszaw ska Spółka M anufakturowa"
Warszawa, ulica Jasna Nr. 18—20, telefon 24S-80 i 171-28.

Przybyw ających do W arszaw y osobiście prosim y o przedstaw ienie 
przy kupnie pow yższego kuponu.

UWAGA! W  razie gdy w ysłany tow ar się nie spodoba 
na inny lub zw racam y pieniądze niezwłocznie.

OSTRZEŻENIE, W  ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas na­
śladow ać, przedrukow ują identycznie nasze og łoszen ia , w obec tego uprasza­
my zw rócić łeskaw ą uw agę na adres firmy naszej:

Warszawska Spółka Mannfaktarowa, War szawa, Jasna 18—20
która już zaskarb iła  sobie zaufanie naszych stałych klijentów, o czem św iad­
czą tysiące podziękow ań gorących, napływ ających do naszej firmy.

zam ieniam y

Q u b je k t fryzjerski poszukuje posady . 
W iadom ość „Iskra* Będzin.

4 7 1 3
C am o d z ie ln y  m echanik i m aszynista 

z długoletn ią praktyką zagranicz­
na f w  kraju poszukuje od zafśź  p o ­
sady. Może być i na  w yjazd Ł aska­
w e zgłoszenia do „Iskry” w Będzinie 
pod „Sam odzielny mechanik* 472-3

L O K A L E .
50 mk. za  wyraz.

przedpokojem
381-1

A  pokoje z kuchnią i 
“  do wynajęcia.
D r ż y  inteligentnej rodzin ie  je s t po- 
* kój do w ynajęcia. W iadom ość 
„Iskra* Sosnow iec. 430-ł

kuch- 
w D a-

^ a m ie n ię  m ieszkanie pokój z 
n ią w  Sosnowcu na takież 

browie. Zgłoszenia „Iskra" B ędzin pod 
„Zamiana*. " 489-1

T R A N S P O R T Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E

M. de B R O U S S E
=  C e n t r a l a  w P a r y ż u ,  3 4  Br d .  M a l e s h e r b e s .     —

a  40 w ła sn y ch  filji w  E u ro p ie .

Gdańsk, Lwów, Leszno 1 Sniałyń.

v
40 w ła sn y c h  filji w  E u ro p ie .

O d d z i a ł y :  w Pol sce  W a r s z a w a ,
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h 192p o g r a n i c z a c h .

K n i l ń  M  ita i i ,  i i a i ,  l i i i  l i i i  i i i i i  s e i t a i .

FILJA W  KATOWICACH MEISTERSTR. 6.

R O Ż N E .
50 mk. za  wyraz. ^ 1 ;

Adres  tel e g r a f i c z n y  BROUSSEDE Ka t o wi c e .

i

V a  kursach rysunkowych J. D cbro- 
w olskiej zapisy codziennie od 

6—8 w ieczorem  w kanceiarji s-koły, 
Sosnow iec D ęblińska 1. 398-5

Przyjm uje do szycia suknie dam skie 
i dziecinne oraz bieliznę m ęską, 

dam ską i dziecinną po po znacznie 
niższej cenie. Zagórze G órka Nr. 3!, 
M arja Merta. 414-1
K A  A A A  mk. nagrody za odnaie- 

\Jx t\J  z iei,(e d łu ta w iertniczego 
skradzionego iub zgubionego w dniu 
10 bm. w  drodze z kop. „R enard” do 
Sosnow ca. Z głaszać się M. Łempickł 
i 8  ka M ałachow skiego26, jednocześ­
nie ostrzega się przed nabyciem  po­
w yższego "dłuta. 421-2,

gubiono rysunki drogą z 
Piasków do Sosnowca. 

Znalazcę uprasza się o zwrot 
takowych za wynagrodzeniem  
do fabryki chloranu „Piaski*.

438-2
lĄ T spó ln ika  z w iększym  kapitałem  

do eksplotacji w ęgla brunatnego 
poszukuje się zaraz. W iadom ość „I- 
sk ra” D ąbrow a. 450-5
IIT y k w a lifik o w an eg o  tkacza na kros-
* * na ew entualnie w spólnika czyn­

nego poszukuję. Sprzedam  garnitur 
m ebli salonik pod obicie 180 tysięcy. 
W iadom ość „Iskra” Sosnow ipc.

346 2
D Ł z y w a m  p. Skórkiew icza do za-
•  * p rzestan ia  aw antur i sądu polu­

bow nego. M arcinkow ski. 452 1
O d d a m  na w łasność dziew czynkę, 
^  ładną i zdrow ą 8  tyg. W iadom ość 
„Iskra” Sosnow iec. 439-2
D a lo w e  suknie, kostjum y w ykonyw a

szybko, przyjm uie uczennice do 
kroju pracow nia sukien Czarneckiej, 
Będzin G óra Zam kow a 30. 470-3

D rz y b łą k a ł się p ies m aści ciem nej 
*  prążkow anej. O debrać M iła 4. Kie­
pura za zw rotem  kosztów. 459-1

A u g u s t K uszm ider zgubił kartę p 
» w ołania w ydaną przez PKU. B

dzin. 390-1

10-
ę-

ZG U BIO N E D O K UM ENTY.
30 mk. za wyraz.

D n i a  13 stycznia b. r. zaginęła sucz- 
ka czarna podpalana. P roszę o d ­

prow adzić za nagrodą K saw era, ul. 
Cynkowa Nr. 32 W ójcik. 469-1 
I Tdzielam lekcji muzyki (fortepian) 
Ł-* gruntownie, 3 M aja 13. I piętro,

463 2
4"ksoba starsza  poszukuje szycia po 

domach, Sosncw iec—Pogon, ulica 
B ędzińska 3, m. 46. 461-2

l l / u l f  Krakaur z Zarnov/ca zgubił 
kartę odroczenia w ydaną przez 

PKU. w Będzinie i legitym ację wy­
daną p izez  urząd gminy Żarnowiec.

445-3
p ra n c is z e k  B łaszczyk zgubił dofcu-
*  m egt w ojskow y w ydany przez P. 
K.U. Będzin. ' 453-3
|7 k s n e r  Franciszka zgubiia metrykę

ślubną. Łaskaw ego znalazcę u- 
p rasza się o zw rot do „Iskry” w  s o ­
snow cu. 456- i

Julian D om agała zgubił kartę dem o­
bilizacji w ydaną przez PKU. Kiel­

ce. 457-3
D u s s  Icek zgubił dow ód osobisty  z 

fotograjją w ydany przez mag. m. 
B ędzina. 473-3
AA ukuła M ateusz zgubił dow ód oso- 

bisty  w ydany przez gm. G ołom i- 
ja  pow. M iechów. 477-3
O m iechow icz  S tanisław  zgubił ksią-
0  ieczkę  kasy chorych w ydaną przez 
kop G rodziec i dokum enty w ojskow e 
w ydane przez 28 p s. k. w  Łodzi.

478-3
ip iaszyńsk iem u Stefanowi (r. 1891)
1  zaginęła karta pow ołania w ydana 
przez PKU. w B ędzinie w  1920 roku.

486-3
I  eon W róbel zgubił dow ód osobisty  

w ydany p rzfz  gm Ogrodzieniec, 
povz. Olkusz. 475-3
F r e d z i e  W iktor (r. 1897) zgubił kar 

tę zw olnienia, w ydaną przez W. 
P. P. w W yszkowie. 469-3
’7 'sg in ę ła  książeczka w ojskow a rekia- 
•*' m acyina w ydana przez Pow iatow ą 

K om endę U zupełnień w  Będzin e  na 
imi.ę Andrzeja W nuka. Znalazca zw ró­
ci do Redakcji Iskry, 490-1
IS T o jc iech  O lszew ski zgubił św iade- 
* *  ctw o zw olnienia, w ydane przez 

obó? w  G rudziądzu na Pom orzu. 438 3 
Ig n acy  Sonik zgubił kartę pow ołania,
* w ydaną przez PKU. Będzin. 466 1

Padoszyński Jan zgubił kartę dem o­
bilizacji w ydaną przez kadrę ma­

rynarki wojennej w  Swieciu. 403-2
D o to k  Cha im (r. 1886) zgubił kartę 
1  pow ołania w ydaną przez PKU. w 
Będzinie. 405-1
I 'l l e c e r  Szlam a (r. 1893) zgubił ksią- 

żeczkę odroczenia w ydaną przez 
oficera ew idencyjnego w D ąbrow ie 1 
inne dokum enty. 406-1
l^ u c iń sk i W ładysław  zgubił zw olnie- 

nie w ojskow e w ydane przez PKU 
Będzin. ' 410 2
I  udw  k Lasik zgubił kaitę  dem obili- 

” zacji w ydaną przez PKU. Będzin.
411-2

Lorens Józef zgubił dow ód osobisty  
w ydany przez dfipot Łazy, bilet 

roczny Nr. 3658 oraz inne dokumenty. 
Łaskaw y znalazca zwróci dyżurnem u 
stacji Ząbkowice. 314-2
1 /o n d a s o w i Franciszkow i skradziono 

portfel, k artę  dem obilizacji w yda­
ny przez PKU. Będzin, lag. zw . gór­
niczo—robotniczego, kartę  rozw odo­
w ą oraz 16 tys. mk. 415 2
{ "łw iazd a  Jan zgubił książkę z kasy 

chorych w ydaną przez kop. „P a­
ryż”. 418-2
D io t r  Kijański zgubił dow ód osobi- 
*  sty  w jd a tiy  przez m ag istia t m. 
Częstochowy. 432-2
p  tikasiewicz S tanisław  zgubił k s ią l-  

kę z kasy chorych T  w a Saturn. 
Łaskaw y jn a lazca  będzie ł a s k a w  
zw rócić do „Iskry” za nagrodą 1000 
mk. 463-2

J osek Szyja N ajm an zgubił porifel, 
zaw ierający kartę pow ołania w o j­

skow ego 'wydaną przez PKU. Mie­
chów, którą uniew ażnia się. Znalazca 
za nagroda zwróci „Iskra” D ąbrow a.

449-3

P iedze Izydorowi w  D ąbrow ic na 
stacji skradziono tym czasow e za­

św iadczenie dem obilizacji wyd. przez 
baon zapasow y 20 pp. i pokw itow a 
nie m undurow e w ydane przez PKU. 
Będzin i różne papiery  w ojskow e, la ­
kowe uniew ażniam . 451-1

Bogucki W ładysław  zgubił dowód 
dem obilizacyjny 1896 r. wydany 

PKU. Piotrków . 3Q0 1

p ie g i c l  M ichał zgubił kartę dem ebi- 
1  Iizacyjną Nr. 405 (r. 1888) w yda­
ną przez PKU. W adow ice i św iadect­
wo opinji w ojskow ej stop. sierżanta, 
oraz dowód osobisty  w ydany prze* 
mag. radziechów  (wsch. małopolska),

351-1
p ru m e n m a n o w i Faiw elow i w pocią-
1  gu Zawiercie d ó  B ędzina w dn. 10 
stycznia b.r. skradriono portfel z 18 
tys. mk. i kartę pow ołania Nr. 65 w y­
daną przez kom. przegl. w  Zawierciu.

366 !
Z g u b io n o  zaśw iadczenie den  cbiliza- 
"  cyjnc w ydane przez I p. arłylerji 
zenitowej w W ars:aw ie , św iadectw o 
ukończenia 4 klas, P iotr Kozioł D ą­
brow a Górnicza. 389-1
Z g u b io n o  paszport w ydany przes 
^  gm. Ł osień , Ignacy Czuber Golo- 
nóg D ziew iąty. 370-1
7 gubiono książeczkę kasy chorych 
"  w ydaną przez kop. „R eden” Anto­
ni Mrózek, D ąbrow a Zielona. 372-1

Marzec M arjanna zgubiła książkę s  
kasy chorych w ydaną przez kopą 

„M ortim er”. Zwrócić „Iskra” D ąbro­
wa. 373-1
jy i  arzec M ateusz zgubił kartę pow o­

łania  w ydaną przez PKU. Mie­
chów. Zwrócić „Iskra” D ąbrowa.

374-1
\A 7 y b ran iac  Jan zgubił kartę zw ol­

nienia w ojskow ego i kartę na 
praw o noszenia krzyża w aleczności. 
Zwrócić „Iskra” D rbrow a. 376-1
p c i i k s  Skow roński zgubił kartę po-
*  w ołania w ydaną przez kom isję
przeglądow ą Olkusz, 380-1
O io t r  D w oraczek zgubił kartę dem o- /
* bilizacji w ydaną przez PKU, Ję- \
drzejów. ’ 384-1

Churas P iotr zgubił kartę dem obllŁ  
zacji w ydana przez PKU. Będzie 

388-1
Ic e k  W arszaw ski zgubił kartę powo-
* lania w ydaną w  PKU. Będzin oraz 
portm onetkę zaw ierająca 10.000 mkp.

Redaktor i wy'dawca: Wiktor Monstorski Tłoczota Spółki Wydawn. „Kurjera Zagłębia*.


